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Mianowani przez Radę Administr: X, Ant: 
Stankiewicz Wikarjusz w Gryszkobudaie, Pro» 
boszczem w Radziłowie, X, And: Kupczyński 
Kommendarz w Grocholicach, Proboszczem w 
temże mieście. Scdziami pokoju: do powiatu 
Lelow: Onuf: Xełowski właściciel nieruchomo- 
ści w Lublinie; do pow: Garwolin: Alex: Rejn- 
szmitt dziedzic dóbr Czyszkowa. Mecenasem 
przy Są: naj: in:, Jan Ne: Chęciński Adwokat, 
Adwokatami: Jg: Sosnowski i Jakób ZF'ołowski. 


—7Z Wiednia przybył do Warszawy Cesarsko- 


Austrjacki Rzeczywisty Tajny Radzca Xiążę 
Ludwik Jabłonowski, b. Poseł w Neapolu. — 
Dla biednej Włościanki, która porodziła bli- 
żnięta, wczoraj w Redakcji Kurjera Warszaw- 
skiego od Bezimiennego złożono złp. 2. — 
Ponieważ wielu z między iateresentów _ Nos 
wej Metody chowu pszczół, iuż to chcą wraz 
za zgłoszeniem się nabywać odemnie gotowe 
Ule przewiewne, inni znowu pytaią się onaj- 
lepszy czas ich zasied'ania, przeto oświadczam, 
Że, co do pierwszego, chcący mieć ule na czas, 
zamówić ia naprzód winni wprost u ninie pod 
Nell przy ulicy 
księgarni, a pewno, najdalej we 2 tygodnie ad 
czasu zamówienia, mieć ie mogą; co do dru- 
giego; najlepszy czne osadzania pszczół icst, 
pierwszy gdy się wyroią (w czerwcu i lipcu), 
drugi na samym początku wiosny, kiedy wycho- 
dzić zulów zaczynają, trzeci, najmniej pewny, za 
raz poskończonej rójce; można go użyć w dobrej 
okolicy,gdzie wiele iest wrzosu. P. E. Leśniewski. 
— Wirtuoz 7caustg wczoraj w Teatrze Rozma: 
również iak Iszym razem, swym pięknym talen- 
tem zgndowolił znawców ł lubowników muzyki. 
— Kurs wczorajszy: Listy zasta: zł. od 91 gr. 
29 de 93 gr. 9, wartość kuponu zł. I gr. 21. 
— Posiedzenie przygotowawcze do losowania 


Numerów Serji Obligacji cząsl: odbędzie się 
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„Jana, łab w któręjkołwick 


7 ç Jutro, Ś. Jan Papież, 
JS 139.- wania: GK) e aeii 83: 


w przyszły Wtorek 17 (29) Maia; (w niektó+ 
rych exemplarzach Kurjerą wczorajszego mył= 
nie ogłoszono (27). 


Niemcy. — Bliski przyiązd do Berlina dos. 


stojnych Gości iaż 19 b. m. po południu wznie- 
cit ruch, napływ I tłok ludu ka bramie frank= 
forckiej; to zostało ieszcze powiększone na wia 


domość, że N. CESARZ wszech Rossji iuż nad 


ranem przybył do Zogelsdorf, i że tamże o. . 


czekiwać będzie przybycia N. CESARZOWEJ, 
tak iż można było spodziewać się wspólnego 
przybycia do stolicy pary Cesarskiej. Xią- 
Żęta Pruskiego Królewskiego domu wyiechali 
zrana na spotkanie Cesarzowej do München- 
bergu; Król, Wielka Xiężna Meklemburgska- 
Szweryńska i Xiężpa Fryderyka -hollenderska, 
przywitali dostojnych Gości w Friedrichsfelde, 
dokąd przybyli około wpół do Stej. W ge* 
dzinę później zaiechali do zamku królewskie. 
go, gdzie nieprzejrzany, radosny tłum ludzi 
głośnemi zagrzmiat okrzykami, Na schodach 
dostojni Goście z widoczną oznaką tkliwej rado« 
ści przywitali się z Cesarstwem Jchmość. Król 
podał rękę Cesarzowej, a Cesarz Wielkiej Xię- 
Żnie-Sasko* W ajmarskiej. W pokoiach przy- 
gotowanych dla NN. Gości, wszyscy urzędni= 
cy dworu, oficerowie rossyjscy i osoby dyple= 
małyczne zgromadzili się na ich przyjęcie. Q 
Sej wieczorem, odbył się tak zwany wielki cap= 
strzyk, wykonany przeszło przęz 1000 osób; ta 
iest 29 muzyk pułków piechoty i Ilstu jazdy 
wraz z bębnami i piszczałkami, pod oknami 
mieszkania Jcb CC. MM. Dyrektorem wszy: 
stkich muzyk wojskowych był P. Wieprecht. 
Kolossalny ten kóncert sprowadził nieprzejrza« 
ny tłum ludzi, i sprawił efekt nadzwyczajny. 


Kolej wykonanych dzieł muzycznych roroa ` 


ła się rossyjską pieśnią narodową: „„Boźe bto- 
gosław Cesarza! i skończyła się capstrzykiesa 


- 
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woszyjskim, który uroczyste sprawił wraśenie. 
Wielekroć głośne okrzyki ludu przerywały 
mmzylię, a Jch Cesarskie Mości w towarzystwie 
dostojnych Monarchków ukazali się na balkonie, 
dziękuiąc iak najłaskawiej. Capstrzyk skoń- 
tayt się o dej, mimo fo, trwało do 10ej, nim 
tłumy mogły się rozejść. Na obiedzie danym 
20 b. m. wsali rycerskiej zaproszeni oboiej płct 
znajdowali się w galowych ubiorach. Nadzwy- 
czejną wznieciło to radość w czasie wspomnio- 


nego capstrzyku, gdy N. CESARZ wziąwszy 


jedno: ze swoicl: dzieci na rękę, a drugie za, 


veke, wystąpił na balkonie; serca wszystkich 
wzruszyłky się, i ze wszystkich stron i okien, 
gdzie tylko ten roztkliwiający widok ujrzano, 
wiwaty nić ustawały. I w dziciach teatra rzadko 
snaleść dni tok świetne, iskim był 20 b. m. w 
- Berlinie. Wielka sala opery przedstawiała wi- 
dok prawdziwie czavowny przez bogactwo loa- 
let i anilormów, które napełniły loż szeregi. O- 
czy wszystkich zwrócone były do wielkiej, lo- 


ży królewskiej, gdzie się spodziewano dostoj- * 


mych Gości.  O6Gtej, ws.edł Król w rossyjskim 
mundurze ieneralskim, prowadząc Cesarzowę, 
e za nim Cesarz w pruskim mundacze ieneral. 
skim z Wielką Xięśną Wajmarską. W. tejże 
chwili zagrzmiał huk trąb 
(przy spuszczonej kurtynie), a obecna publics- 
ność wznowiła radosne wiwaty. Stadło Cesar- 
skie dziękowało łaskawie na wszystkie strony, a 
€'esarzowa podniosła obw młodszych Wielkich 
Xiążąt MIKOŁAJA $ MICHAŁGA, aby ich 
pokazać publiczności, przy tem wznowiły się 
okrzyki radosne. Dopiero po nieiakim czasie 
mogło sig rozpocząć przepyszne: przedslawie- 
nie baletu Undiny. Po widowisku, dostojne O- 
soby wieczerzały w gronie rodziny. Na para- 
dzie odbytej 2F b.m. N. CESARZ i Krói Ha- 
nowerski mieli mundury swoich pułków prus* 
hich, których są Szefami, to iest 6go pułku 
kirassjerów i 3go pułku huzarów, Wielki Xżę 
Następca tona miał mundur 3go pułku* uła” 
nów. Ksól Pruski najprzód przeprowadził szex 
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i kotłów ze sceny - 


regi; później każdy z dostojnych Gości na cze. 
le sweiego pałku, przedofilował przed Królem. 
Damy były w powozach. W południe dano 
świetny obiad u Następcy tronu, wieczorem 
konceyt Zerjoła i wieczerza u Xcia Wilhelma, 
brata Króla. Zebrane wojska składsią się » 26 
bataljonów piechoty, 4l szwadronów iazdy i 48 
armat; powszechnie chwalono doskonały stan 
tego wojska. W orszaka Monarchów awracałt 
uwagę Poseł turecki, Jenerał brygady, Kiax 
mił Basza, w towarzystwie sSwoicgo Tłumacza 
i Sekretarza. Pierwszy miał turecki mundur 
ieneralski, granatówy wojskowy surdat ze złow 
temi szlifami, złotą szpadę i czerwoną czapkę 
m iedwabnemi granalowemi frendzlami. Poseł 
miał konia, okrytego bogato haflowanym cza. 
'prakiem. Także Beduini obeni w Berlinie, wsie» 
dli na konie, dla widzenia zadziwiniącej sceny; 
szczególniej ich zastanowił porządek w szere. 
gach, W każdym razie interesuiącą było rzeczĄy 
przy tej wojskowej rewji micć reprezentantów 
innych części świata, 

francja. — Jeden z dzienników opowiada, 
że gdy IO b. m. Król bawił w Wersalu, Pre- 
zes Rady śród posiedzenia, przewiduiąc ko» 
niec rozpraw o koleiach Żelaznych wysłał umysl- 
nego do Króla, upraszaiąc go o rychły powrót. 
Król właśnie w towarzystwie kilku ósób ogla- 
dał muzeum, i ieszcze miał kilka godzin saba- 
wić, lecz za przeczytaniem depeszy natych. 
miast. aażądał poiazda i bez eskorty pośpieszył 
do pałacu 7ułerji, gdzie ieszcze przybył przed 
końcem narady gobinetowej, Tegoż wieczoru 
odbyto naradę Ministrów, na której postano% 
wiono, aby tym razem nie nostąpiła zmiana 
gabinetu. — W Paryżu utworzył się Komitet, 
który wspólnie z komitetem łondyńskim, zażą- 
dał od! Królowej biszpańz uiszczenia się a da. 
wnych dłogów, a niecierpliwością oczekują, ża* 
ki osiągnie skutek. — W dniach. 14,15i l6ym 
b. m. toczyły się dałsze rozprawy przed są- 
dem przysięgłych w sprawie /luberta, Panna 
Gruwel nie tai wcale: swojego republikańskie. 


d ar hof — 


go sposobu myślenia, stanowczo jednak gaprze- 
<ra, jakoby kiedy'zawierzyła zamach na Życie 
Króla, tak samo postępuie 'Hubórz, Panna Gru- 
wel atrzymuie, Że by najoiniej Żaden nie istniał 


spisek, i że t;lko polrzebowano pogłoski o za.. 


mach do zagaienia izb, los psdł na obecnie a- 
resztowanych. Do znalezionych listów napisa* 
nych cyframi, nikt nie chce się przyznać, Hu- 
Čert zapewnia, Że nie maig żadnego znaezenia. 
Więzień Walentin występuie mie iako oskar 
bony, ale iako oskarżycieli świadek. Oskarża on 
zwoich spółwinowajców, a mianowicie Panaę Gru- 
weh żę istolnie kuuli spisek na Życie Króla, tæ 


Panna' nie chciała nawet odpowiadać na słowa: 


M'alentina, którego nazwała człowiekiem nie- 
enych obyczajów, W samej rzeczy, poprzednie 
fiycie /f'ałenlina pełne było niegodnych po*, 
Biępków; wszystkie zaś Świadectwa o Pannie 


* Gruwel z pochwałą wspominsią, — Xiążę Tal= 


tejrand 15-b. m. w nocy niebezpiecznie zacho» 


rował. O Scj ez rana, przywołano do niego`3ch 


lekarzy, którzy 5 godzin zostali przy łożu chos 
rego. Później u odźwiernego pałacu zostawili 
Buletyn, w którym donieśli, ‘ġe Xiążę bardzo 
Zle noe przepędził. 16 b. m. w nocy między 
Iltą a Iżtą zszedł z tego świata. Już przez cą. 
ły dzień poprzedni stan iego Żywe waniecał 
obawy. W przeciągu 2 godzin złożono kilka 
Buletynów u odźwiernego, kióre były wcale nie. 
pokoiące, dó udzieleaia ich osobom, pytaią. 
eym się o zdrowie Xięcia, Król także w cią- 
ga dnia posyłał dowiedzieć się o tego zdrowiu, 

„Hiszpauja.— Ministerstwonie strąciło jeszcze 
widoków zawarcia pożyczki 500 miłjonów re- 
alów. Jedni zapewniaią Żę P. Zafit przyrzekł 
sam tę summe pożyczyć. — Jenerał Espartero 
F6 m. wyruszył z. Rriojeski do Mirandy dęł 
Ebro, dla korzystania %przestrąchu, który o- 
garna? Karlistów, w skutku klęski Jenerała 
Negri. — Posłanowioyo z St. SeBrstjanu zato- 
Żyć drogę do Jranu celem ułatwienia związ” 
ku s Behobją. ©Czyniono to;tskże dla tego; 
aby młodzi ludzie s okolic /mdoain, Hernani 
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"się odejść. 


i Ojarzin mieli zatrudnienie 7 nig mogli wstą- 
pić w szeregi Don Karola, To eipełnie sig po- 
wiodło; Znaczna liczba młodych wieśniaków, 
którzy nie mieli chęci do stażby wojskowej 
stawiła się u Jencrała Odonella z prośbą å wy» 
znaczenie im pracy, Płacono im dwa reale 
dziennie i po dziennej racji, Między tém? ro- 
botnikami znajdował się młody człósick z 
Witlabonyy wioski blisko o milę odiegłej 
od dndoain, który, wszystko, co tylko mógł 
oszczędzać, przesyłał pole] matce I siostrze; 
pownego dnia dowiedział się, Że Karliści obie 
aresztowali, i że grozili im śmiercią, icżeli ów 
młody człowiek nie wróci. Uprosił sobie prze- 
to urlap 3 dniowy, i wtowarzystwie 3ch Sza- 
pełgorów którzy zamienili swoie' czapki ózér- 
wone na białe Szspelchurów, ruszył ku domo- 
wi. Tym sposobem szczęśliwie przebył linje 
Karlistowskie, w Witlabonie iednak dowiedział 
się, Że matka i siostra zostały. odaie»ione do 
dhndodin, do więzienia. Ponieważ niepodo- 
bnem było z tamtąd ich uwolnić, postanowił 
zabrać zakładników, którzyby służyli fake 
bykojmia za Życie swojch krewnych. W tym 
celu napadł Regidora Fiilabony włóżku, zwią- 
zał go i odwiózł do St. Sebastjanu, ma dro- 
dze rozbwoił ieszcze 2ch Szapelchurów, i spo- 
dziewa sie teraz, Że tym odważnym czynem za” 
berpieczył swoim życie, doc D „cy 

Rozmaitości» — Obywatel na prowincji, ©- 
prowadzaiąc przyjaciela w swoich dobrach, nie' 
zaniedbał pochsał swoim urządzeniom Ÿ po: 
siadłościom. Przed! wieczorem Niebo się za. 
czerwieniło. „Cóż ta łóna może znatzyć?« py- 
ta go przyiacieľ. , „Jest to odblask malin w 
iboi ogrodzie'* odrzekł ńaptszony właścicief. 
— Przy pierwszem przedstawieniu zabawnej 
fomedji, zawołała żona do swojego męża: »Cdy- 
bym miała drogi rae widzieć” tę sziakę, mu- 
siałabym umrzeć a śmiechy,'ć Mąż Przygotował 
$ „Gdzie to idzieszżu zapylała žo. 
na, „Zamówić bilety na następne przedstawie” 
nie“ odpowiedział przywiązany małfonek! — 


Raeźbierz ukończył nagrobek, na którym by- 
- da także wyryta liczba lat zmarłego, to iest; 
89. Tymczasem krewni przypomniawszy sobie, 
że nieboszczyk misł iuż lat Q90, prosili rzeź- 
biarza, aby jeszcze żedea rok dodat. Ten.wy- 
konat to dosłownie, a teraz liczba lal na na- 
gróbku wynosi 891! — Skrzypek 0O? Bull w 

Rydze bardzo się podobał. — Panowie Dixon 
w Karlil na użytek swoiej fabryki towarów 
bawełnianych, zbudowali komin na 305 stóp 
wysoko. !estto najwyższy komin ze wszystkich 
dotąd zbudowanych. — Rzadki proces zdarzył 
się niedawno przed sędzią pókoia w Oeton- 
szyr w Anglji. -Qzteręm osobom tamceznej 
„gminy, między ińnemi przedmiotami przy- 
padł rosły muł w spuściźnie. Że dla iego 
piękności, kaźdy chciał go posiadać, prze- 
to spadkobiercy w końcu musieli na to zgo- 
dzić się, zby każdy: był właścicielem iednej 
nogi muła, W kilka dni po tej umowie, zwie- 
rzę doznało szwanku na prawej nodze tylnej, 
tak, iż musiano ma wypalić miejsce, tuż 
przy kopycie. W chwili, gdy z nim czyniono 
tę operację, muł uciekł wraz ź palącą się” za- 
wiązką, i nicecczęśliwym przypadkiem podpa* 
lit gumno. Ziąd wszczął się proces o wyna- 
grodzenie szkody. Któż miał ią ponieść? mo- 
že właściciel schorzałej nogi, iakG przyczyny 
pożaru? czy też inni wspótwłaściciele? Sędzia, 
wyrokował aby Jej właściciele nóg zdrowych 
dali wynagrodzenie, gdyż bez zdrowych, chora 
noga nie mogłaby być przeniesioną do gumna. 
Wyrok sądu beg apelacji zostat wykonany. — 
132 b_m. wieczorem młoda Panienka w Aa/móat, 
posiadaiąca maiątek nie zawisły od rodziców, 
wyszła z domu, podpozorem odebrania dłngu. 
Ponieważ bawiła nieco długo, practo Ojciec 
wpadi na mysl czyby nie była porwaną przez 
kochonka, i natyciuniast odjechał do Exeter, 
Panienka tymczasem została odwiezioną do Frue 
ro, uwodzicielem zaś nie był nikt ipny iak tyle 
ko Konduktor dyliżansn, przeto zaraz po tej 
wyprawie musiał wrócić do Fatmuł. Ta ojciec 
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“naiga? miejsce na powozie, który słutył córce 


do ucieczkii który w 7ruro miał zabrać ową 
panienkę, zapisgną na miejsce wewnątrz. Obo- 


ie iednocześnie stanęli w Exeter. Qjciec jesze” 


cze nie wrócił ze swojej darmenej podróży, gdy 
zbiegła córka była iuż zaślubioną Konduktorowi. 


"PRZYIECHAŁI do WARSZAWY. 
Zboiński Kar: Hra: z Kikoła; Leśniewski Kacper 

Bzi: z Gostynia; Murawski Mat: Dzi: z Chrzesnego, 

- ; DONIESIENIA. EZ 
W dniu 15/27 Maia r. b. o godzinie 4 z południa 

w Królikarni pod Warszawą sprzedane będą przez 

pabliczną Kcytacją prawnie zajęte Ruchomości mia- 

nowicie Szafy, Kopersztychy, Obrazy; Miedź, Stor 
ły, Krzesełka, Chustki, Szał, Materją, Płaszcz, Sur 
dut, Koimośla, Watcuszek srebrny, itep 
ddam Tukaszewicz K- T. ©. 6. M. 
W dniu 18/30 Maia r. b. ogodzinie ł0 zrana w 

Warszawie w domu pog Nr 565, na lszem piątrze 

przy ulicy Długiej, prawnie zaięte Ruchowości ia- 

ko to: Kanapy, Krzesła, Fotele, Paataljon mahonio- 
we, Zegar, Lustra, Poiazd, para Komi, it. p. przez 

publ: lieg: sprzedanemi zostaną. Æ: di K. 
W Wczoraj przybłąkała się Świnia; wła- 

= Ścieiel odbierze przy ulicy Ciepłej pod 

diwy Nr 1107, około Grzybowa. 

Dziś rano ciepła stopnig, Wczoraj w południe ł$. 
TEATR WIELKI. Jutro, 49 raz Kampa. 
TEATR ROZMAITOŚCI. Jatro Teobald., 

raz Syn za Ojca. Gty raz Jaki mąż lepszy. 
ORKIESTRA HERMANA iutwo w Ogrodzie Unrua. 
Dziś w Sali Billardowej nowo urządzonego lokalu 

przy ulicy Długiej Nr 543,w domu W. Ostrowskie- 

go zwanym Glecta, na żądanie Szano: Gości grać i 

Śpiewać będą od godzi: 6 do 10 w wieczor, Panny 

Hann; guzie dostać anożna różnych napoiów przy ry- 

chtej usłudze. Wchód przez obiebramy w dziedzińcu. 
Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, 

Że Jutro będą graći śpiewać aazer. z Zóną i Mit- 

trejter wMaryinonoie czyli wGrossowie wRestaaracji. 
Dziś w nowo założonej Kawiarui pod Kogntkiejn, 

w domu Nowackiego pod Nr 454, przy ulicy Kra: 

Przed:, na przeciw b. Kęnserwatorjum mużycz:, SEK- 

STET. Karzątkowskiegouprzyiemniać będzie wieczór. 
Jutro u Hogaskiego przy ulicy Długiej Nr 550. 


łszy 


ŚNIADANIE: Polędwica zreż: zserdela:, Kurczęta z 


sata: Kotlety zmmarchew:i groszkiem, Potrawa zpu- 
lard, Raki duszo: w maśle, Zuparak: iRtosół, KOLA- 
CJA; Zrazy a la nelson z pieczar:, Kotlet woło:, etes 
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